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Jakie sprawy poruszy min. Mejerowicz w Warszawie 
Zagadnienie bezpieczeństwa. - W przededniu k~nferencji państw nadbałtyckich • 
RZYM, 26 Hpoa (!pat). W dniu wczoraj

&zym przebyw,ający tu min. spraw zagra
nkznych-Łotwy, Mejerowioz, udzielił 
wywi,adu przedstawide'lowi PAT'a. Za
pytany o cel swej podrólży do WaI'Szawy, 
minister oświadc~ył: 

"Będę w Warszawie 30 lipcaj przed
tem wstępuję do Pra,gd. W czasie mE..go 
pobytu w Warszawie mam zamiar po.ru
szyć wszyst,kie nie załatwione dotychczas 
sprawy między Łotwą a Polską. Mam 

• 
»OW t~ ...... e 

nad'zieję, że załatwimy je pomyślnie. Oży
Wi/ony je'Stem, la/k zwykle, Dia~lepszemi in
tencjam~ w stosunku do PO'lski. Poza tem 
pragnę poruszyć w Warszawie kwestję 
przyslA'ej konferencji 4-clh mi·nistrów spraw 
.za.gran i,cznycih. która ma się odlbyć z koń
-cem sierpnia w Ta1linie przed na,}bHższem 
Zig,romadzeniem J.j;gi narodów. C.hcę omó-

l wić zadania i pro,gram tej konferencji mi-

l ni'Strów P o.!sk i , fin'landji, EstO'nii i Łotwy, 
która mojem roan,i em winna ustalić wspóJ-

bd-e· 

.tlą po,litykę PolsIki i państw bałtycki-cih w "P.a·n m~'I1lilSte'1" O'świladczył kor.e's'Pcma 
sprawie bezpie-czeństwa na Zigromad~eniu dentowi Reutera, iż pragnie wystltJp,ić '1 

ligi narodów". planem porozumienia Litwy i Pol'sk1. Co 
'IA więc z,a~adn~enia bez,pieczeństwa w tej PO'g~()/s'Ce je'S~ prawdi)'?" 

będą przez pana minis,tra porusz,one w "Bardzo mi leży na sercu - odparł 
Wars7Jawie?" minilSŁer Mejerowri<::z - doprowadzenie 

"T.ak jest - odpowiedział min. Meje- 1 do takkih stosunków między Po'lską i Li. 
rowkz - uważam, że mUlSimy o nicih mó- twą, aby między temi państwami nie było 
wić i że trzeba w zw.iąz'ku z przyszłą lU-li wie-cz.nego muru cihińskiego . Ta sytuacia 
szą kOtllf.erenoją w T,aJlinie poruszyć je już szkodzi i nam politycznie". . 
w Warszawie". 

m się ku ·k • 
COWI 

Francja i Hiszpanja wsp61nemi siłami wywalczą sobie zwycięstwo. 
POWSTAŃCY MAJĄ DOść WOJNY. MS2\pańskiegtO sbwd.e'rdZla, że decyzra ta współ'Ptlacy wbadz francuSlki~ch. wOJNA SKOŃCZY SIĘ ZA DWA 

TANGER, 26 H'Pca .. ~AT). - Agenci zbioe'~ się z wybitną p0I>J:1awą s'Y'tuacji w,oj Z tlioty, O'gł'oswnej po 7JaJkończeruu kO'n- MIESIĄCE. 
Abd-BI-KrWta ośwliooczy1i, :be s,z.czepy, skowei i staiThowi zwrot uspruk>aryrujący. Mo- fe-ren'Cjl, wyn~'k!a, l,żoba lwa,je rohowią,zują MóWlOTEM PRIMO DE RIVERA. 
~amie:sz:kał·e na terytoJrjum RY'ffu, 2'.nUŻlO1le żna mrueć nadzi.eję, te llIajbHŻisz;e t}"~dni'e się dQ nńezawłeranie oddzie-Ine~O' poJwju 
:ią.glymi. wysiłkami, ocłanów.i·ą .dalISZle~o prO' zadecydują o ZiakiOńczena'U wa,Ik. z Abd-EI-Kerfftmem oll"az ud'Ue'Jają sobie 
WladlzEmila wlalk, o n'e sytulaJcja nJi'e p.oprl8lwID wza,jemnego pra;wa ścig.am~a n,ie.przyjadoe-
się. FRANCJA PODPISALA UKŁAD Z la IlJa swem teryttiOl'jum ~ pral\VIO p'l".2Jell/O'tu 

MADRYT, 26 lipca (pat). Primo de 
Rivera wyjechał do Tetuanu. Przed wy
Jazdem oświadczył oOn, że udaje się do 
Maro,klka, aby być obe<:nym przy wpro
wadzeniu w żyde umów, zreaHzowanych 
na konfe.rencji francusko./hiszpańlskie,j. 

FEZ, 26 ld:pca. (PAT). Na oa,łym trtoocile HISZPANJĄ. nad n~emi. 
panu re slpokój. KONTRAHENCI NIE ZA WRĄ OD- CO' do 1"oz~attticzenila sihre'fy fll"~/cu-
~YTUACJA WOJSKOWA POPRA,W,IŁA 

SIĘ· 

PARYż, 26 lip.ca. tpAT). ",Le T,emps" 
poclkreśIa,j.ąc doniosłość uk'ŁaJdu f,~lCusko-

Polski węgiel zdobywa nowe 
rynki zbytu 

WŁOCHY STAJĄ PRZED NIM 
OTWOREM. 

RZYM, 26 lipca (pat). Pisma O'głaszają: 
Umowa, zawarta między kolejami włos

kiemi a grupą węgl.ową polską Q dostawę 
30.000 ton węgla w miesiącu sierpniu ty
tułem próby, jest ważnym kr.okiem w roz
woju stosunków hand'Jowych włO'skO'-pol-
5kich. Stosunki te stały się jeszcze przy
jaźniejsze przez zawarcie konwencji ~ ubez
piec?:enłowej. 

Polskie orły zawitały do 
Pragi 

W POWROTNEJ DRODZE DO 
OJCZYZNY. 

PRAGA, 26 Uipca. (patt). Es!kla,clJm lot
nrucza, złoż,oo'a z 7-ill11U samol:otów z gen. 
Zrug6rs.kiim na Clze'}.e, p'rzyleda~a mll1llJO fa
ta,lnej pog'O'dy, dJO' Pll'Iagi,. PO'11s<cy l'oltnilcy do
:mal1 bal1'd!()z self'd'e'cz.n>e·!to przyjędla 7!e 
lI'kony cZ'echO'sł,oWlalcMch w~aldz I'otn1czych 
OMZ wielu czł'ooków k,orpulSu d>,p~offi'a
. ł'y.c 7JThe go. P,dhyt tej gtt'upy lotnJilczej w Pt'1a. 
.Cize potrwa clio c7Jwalliku popO'łudntt!a. Resz
'hl e s kIad't' y, zlakzyman.a WISkutek Z'łej 1"0'

godv W Udlne, c,7Jek>a na polejszenie się 
./Wla'l"un:kósw artmosfett"ylczmych i PO'łączy się 
;Z pioerwszą grupą w Kt'1rukowale. P'T'zylot 
/P'Ol,skilch lO'tników d,o Wal1's2lawy TIla.'s'tąpi 
fl'rawdopodO'bnie 30 Hpca. 

DZIELNEGO POKOJU. s·' 
sk{,ej i hiszpańskiep ustanow'&o.no modus Wobec tego, że obecne oper,acje woj

skowe nie będą rozproszone, lecz skoor
dynowane, na'leży Jkzyć się z rozstrzyg
nięciem sprawy marokikańs.kiej w ciągu 
dwuclt m·iesięcy. 

MADRYT, 26 lipca. (Palt). Dele.glacja 
fran.cUiS'ka i hiszpańska podpisały ukitad, 
dotyczący granic obu s~ref 'Wpływów u,an
~MClh i hiszpań-sskffch w Marokku oraz 

va.venru, opiel'la'jąc.e się na ilraktia,cie z 1'0'

ku 1912, zadawa,la,ją,cego wS'z}"stk,ie inte're
sy pań&tlW. 

Gorące przyjęcie min. Skrzyńskiego w Chicago Praca nad paCYfikacJą Europy 
WYNIK ROKOWAŃ NIUI 

WIELKI BANKIET W RADZIE MIEJSKlEJ. WNY. - OBAWY ANGIELSKIE. 
"POLSKA UżYJE SWEJ WOLNOśCI DLA DOBRA POWSZECHNEGO NARO- LONDYN, 26 li'Poa. (A W). _ ~ores. 

DóW", 
po.oo'elllt d)"Ploll1Jaltylcz:ny "Dadly Tellelglt'lalph" 

CHICAGO, 26 lipca (P,a,t). - WIC.ooraj p:ie burmiskrow:i miIa.sła CMaalglO'.za s.e:1"de- cLOI1IOSIi., iI2v rz~ aI11Jgilels,ki żywi poważI1Ie o-
o godziltllile tS-ted przyb)'lł tu mim,jste,r spra.w czne prZ)'ljęde. Po,dlweśUIW\SoZY nlalStępThDe u- bruwy 00 clio wym1~ku rdkoWlaii w spt'.a/Wie 
z,agil'!aoIlcrlCzn)'lCh Skrzyńslcl" powlbany pl'lZłeZ dzńlał AmerytkJD w Qsw'QloodZlem.au P,OIlsk,i, mi.. pa.ktu .gwi3lJ:1ancyjn.e.gQ, międZJy Ft'laiThCją bo
pil:'zecLsta,w~c1i'eli m1Jrusta i orgla<nd2'Ja'Cre pO'I- mste,r oświlaJdozył: ",P,ols:kJa dla dowód sIWle'j w~em,j NioemclClJIl1,j is,t<nń,e1ją wd'e,lkie różn1>Ce 
ski,e. Z dWlOirCla cla,ły orszak, e·s!kO'rt,~wJalny z·dO},noŚ.cd uŻ)'Icila odz)'lSkJam.e.j WlOlilliOlŚci dl'a zdlań. 
prz,ez p,lutlon mlOlrsk~, udalł &ię dlo rat·us,z,a., dobr,a pOWlS,z,echneigo. Nrue ,p'otl1'zelbu~'e ()11la B 1 . .1 • .Jł .r t tf .J. • • • 

d a u'wm - w,elU 'll.s e50 QIOI11,es~'elnJlla -g '2'Ji1e .p~Z:)'Ijął minlstr,a burmilsLrz mVrustru, po cu,dzej plOOlIQ/Cy dąa &p'e.~nlirenńJa tej mils~', dO'- t .. ~. Ć t ~. l. 
pOS' 18.<ll0/Wll11 Ziają oS a.D,OWCIz,e SurunJOWQ'SKJO w <:Ze/Il1 odb",ł,O' się w slafi 1'Iady m,ieJ'skie~ UJrI()- Itlla'tf& s'ę l·e.JI-'-lk od l· ..... I'UIC:t. JlI"'r-.l6w "by 

, " 5 ~ 'UIlIla "JIU, III ,.. oa , .. I SttOSUl11llw dO' któr'e'jk.olw~ek ze stron. PI1',:z.e-
czyste posi,e.dZle.n.i1e. dćłJły jej spOos,obność do zn-oI1::ńleltlJila tego uży- ~.J. t bit. . . 

BUJrm~strz mia,st'a wYlgłos,ił przemów,i,e
n1ie, za!ZIIlIćłJczta,ją,c, Źle j'est to wi,eJ.ce 1'Iado
Si!loern dla mfa'stla CMc1ago, iż P.O' r,a,z pie!l'lw
szy przy)mu~e mim.isbra. Slkr.lJ)"ńsJciIe~.o. IIJ~
st~śmy t'embaf'dziej sZic,zęśLi,w~ - mówił 

burmń,g·trz mta'stla - że dost,ojillii,k ten jest 
w')'IMtn')'ttll mi'nilS kem SPl'IalW ZIaIgr/aln.ic zn ycn 
P,olski, kIr1alju, z k'fórym Cru.ca.go ·jelSt z,wi-ą

Z/aIll'e s ZlC,ZJe'g ó I.ni.e s e:rdec zn ym~ w ęzł,ami . 

CHICAGO, 26 lipca. (PAT). Wczloraj 
wj.e,czor·em bwrmistrz Ch,i'aa.go wydał na 
czelŚć mini'stl1'la S krz)"ńs ki'e:go obilad. -
W obiedzie tym wz.ięŁo udzlla,ł szereg wy
bitnyich os,oIbllSto,ki. W cZlas·ie OIMad.u WY'
gł,Q:szo n o lik Z\I1Je II' rZ!em ó w1'enia'. 

Minist'e'r Skt-Zyń'SlkJ, dzię.k,ował na wstę-

k . I .. .l,I d w1lU'}"wany sy.s' ,em ,ćłJr I lf.a\Zlowy plOlWillm1e'll 
t u ze s WJeI) WIO nlOSCl, Ot'I8JZ <c,z/a,su ~l:La '0- d • tf . k'" '1" ć 

. . . , . a1wla.c 5·WIa\rIaItl,Clę POo IOIU 1 unIemm, ~'W1'a wmedzenta, tle'go, co moż,e wZllalllac g,enJu·s,z. . .. k 
pols-k4 w rarnla<elh no1'ewzt'Uszonl)'lC'h g,rnl!lJoc. WgO}~ę,;, ~:~eclwn:YIfJl :raZlle 1li1,e uz}"s 'a on 
Ni,e.daWtI1lO' Ameory'k,a i PoJs·k,a spelŁnllaiły tę I li O' Y n15' iII'. 

samą pt'Ta'cę, p.O'}.e 'glalj~~ą na. budOfWlan1U l1lO- francuzi ewakuu)-ą łładrBD)-f) 
weglO państJwi3 - d2'JlIS m/a,lą wlSp6Lne kOIli-} ... 
oepcjoe po,J,jty.cme". FRANCUZI EWAKUUJĄ NADRENJĘ. 

NalStępn:i.e min. poruszył kIwelStję orę- J MOGUNCJA, 26 lilpc1a. (P,a,t). Dru~a la-
dz,i,3, Ml()lnT>Oego, t'E!j w~,elkd>ej loail"ty PO'lity- za ewlalkUlruoji ZlalgłębiJa Ruhry rO'zPO'częła 
cZ'I1Ie~ Ametr)'lM, w)'lkazujB,IC wpływ diQk,t'l")"- sn>ę wyc,ofamem gal1'tLiz:on-u dep!arlialllle.ntu 
n'Y Mot1lroeg,O' JlIa Los 11.ld~O'Ści 'PrZJe/Z pozy- SetklWlau'Y • 
tY'wną stronę ·je.go m}"Mi. Ku tym w.s.po
lll'rue:n1om, ku t}'tt11 ńdeO'm, ~laICIa s~ę m)"Śl 
prz,ed,stlatW1deLa wolne'j Pol,sk~ w cnw~IU, w 
pmwod2'Ji,woe,j pt'lalkt)'lcZlThej wlO'Jndśd demo
której stlal}e on na zi,emd będą.ce.j Ilro],elbką 
~t'1<lJty,cz,nej, 

BERUN, 26 Hpc'a. (A. W.). Donos,zl\ ! 

Diiss,eldJorifu, że za!t.Qga kralncusk,a opuścić 
ma okręg &os,seld'OI1"ff,ski między 12 a 16 p. 
m~es. W oIkl1'ę,gu Sal!liry przlepf'Owrudzili 
~ouzi ma'C,roe pl"7/egrnpowlaill1la. 
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Jedzenie nie należy do najsympatycz

niejszych z;ljęĆ ludzIkich. ani też do este
fycznie;szych Rozmaicie zresztą ludzie 
jedzą. Ina-czci w domu, inaczej (ród ob
cych, inaczej jako goście, inaczei lako do
mowni·c '. 

W domu ludzie przeważnie ię odży-
. wIalą. Odżywianie, za~pokajanie głodu 

przedstawia się bardzo nieestetycznie. -
O dzie'civc,h jeśli napychają sobie usta i po
łykają łakomie strawę mówi się, że ira". 
To samo można powiedzieć o większości 
ziadaczy chleba codziennego. 

I zauważmy: człowiek .głodny. iedzący 
łapczywie i dużo, nie IU9i gdy go obscrwu
ją. Wzorem zwie.rząt idąc, kryje się chęt
nie przed wzrokiem ciekawych. 

ago 
czapkę z galonem srebrnym i tużurek z 
haftowanym srebrem kołnierzem przypo
nina ~wałtownie portjera hotelowego. -
Konduktora zaś bardzo łatwo pomieszać z 
liberiowym I'okajem. 

Towanystwo kolei północnej należy 
do rodziny Rots.zyldów paryskich. 

Stąd więc może ta inklinac'ia do wy
straiania ko'lefarzy w liberję, 

Nawet lok'omotywy na tej linji bankier
skiej wymalowane są w trzy kolory czar
ny. zielony ze srelbrnym galonem. 

Tylko katastrofy kolejowe nie różnią 
się zewnętrznie ni·czem od swych sio
Str7vC na innych linja'Cłl. 

Kolejarze francuscy są wyjątkowo nie
francuscy: Jrburowaci, oprvokliwi i niezdoi
ni do udzielenia najdrobnieiszei informacJi. 

Wszyscy oni wywodzą się od klasyczne
go z~wiadowcy, stworz,onego przez COtlr
te1in'a, kt6ry n'a każde zapytanie odpowia
da jednym i tym samym frazesem: 

,.Est .. ceąue je voya-ge, moi?" 
Tres. 

Kobieta, która uwierzyła w szczęśliwą gwiazdę 
'ilhe ma • 

CO MóWI żONA EX-CESARZA o SWOIM MAŁŻONKU. 
"CESARZ NIE JEST TCHóRZEM" - ŻYCIE W DOORN. - DLACZEGO VI 

NIEMCZECH NIE WIEDZIANO o KALECTWIE WILHELMA 

Koce.spondeont eU1oopejskti. "Inttemaoti,o- \ ż,onek, j.ednak,że ootlCl.ltlJlli at'alk reuma.t)'ICz
nlw1 News Soe1"vic'C" , Weyer odwtitedz1ł przed I ny, który dost,MIa.m po op'e.!"a'Cji ucziy:nił 
dwoma dnia.mi w Wildbad., w Szwar<:-\ ni'ezbędną obecną IIliOją kUira.cję. W~1g,ot
w,aldZl;,e "coesa<1'z,ową" Hermil1lę, ŻQnę Wil. ny klima.t ho~end'e<1'ski spl'lalWti, Żie znów bę
helma II-go. dę mil8.ba bóle l"eUmM)"Cl2me. C7JOOlUIŻ lu

- \Vszy.stkie opownlaodlaJn'iJa, ż'e ces,airz dzile IlIie chcą wioel1"zyć, ż,e to tyJ1ro l"euma· 
li jia' zna,jdUiremy się 1lI11J "wo~emm.ei stopi,e" i Ł)"zm joe'sŁ powlodlem, że talk częsło byWiBJtl1 
że istnjeje pt'laJWdopoo'ohi,eńlS,two l'OIZlWlOdtU, w oj.czyźn,j,e. DI'a.cz.e~ IUM,e rZl1liClaią n,a 
są n,on.s'ensem - oś'wiladczył;a "c'es,rurlio- mnie 'OSZlCz.erstwa.? Wd'e.dz.i'ałlam d obr,Zle , co 
Wla" Hermi'nla. - JelSŁ'€śmy n<i'ezwyklc czynię., W')'1chodlzą.c za mąlŻ ZIa coeSla.rza WH
sz,częśliwi, ze s.obą i nigdy bodaj fI,a sekun- helma II. Byłoam pełnoletnią koOibioetą, Wie
dę nie robłyśn1e myśl o iaklimś TozwodZli,e. dziabam. ż,e będę szczęśliwą z c'€saJrzem, 
Rozumiemy się doskonale i jeśli n.i,e }e- ale wi'e.a:oi,ałiam równioerL, j'alką oola.rę mus,zę 
sf.eśrny ralz:em, to w ka'żd'Ym r'a'zie znajdu- zło'ży~ na ?łtoa,rzu tego ma.łżoeń'stwa. 
jemy się w st'ałej korespond'e,nc~. Na.stępme rozmowa pl1"Zeszłla na temat 

Pod 
L • l' t życ~,a b. c-es,alrm w Doot"n.. 

, Klo<me'c l;Pca WlI111Jcorum z pOWliO €Illl B. t . ,.., L_ ek> D Ch' . k . b" . ces:a'rz WIS 'a.J'e W'oCZJe'sill~le 1 WlęlU:lZą 
,~~n'd nę 11 m,!dz~ l;aI n<a.l.SZY Cl~') część prze,dJpołu,d. l11ńla spędZla w og~odZJl. ',e, 

p~~'roc'l tI I() d°o/n , 6 .r . wu,~m, z;. mo~e gdzie pr,alcw;e, Sladzą.c drzoewk,a., kopi.ą.c ale
miJe'jsc'e am, g ~I'e zm1a.) 'Ule SIę mo) ma - j,e ek. Ta Hzy>c1)!1a robota llIi'ezwyk,lte k,on-

Inaczej znów iedzą ludzie ~dy się znal
:łą w obcem środowiEku, zagranicą, w ho
telu. Tu, przy stole, każdy podświadomie 
stara się wydać lepszym ni'ż jest. Unika i 
wy~trze,ga się łapczywości, łakomstwa, 
szybki·ch gestów. Stara się jdć powoli, na
bierać małymi kąskami, nie mlaskać. nie 
okazywać zbytniego zadowolenia z ukaza
nia się tej lub innej potrawy na stole. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ s~w*si~~~~,b.~~~.k~d~ 
zdroWiszy., n~ż przed l'aty. Nie prz.elSadzę, 

Po sposobie jedzenia, wprawiwszy ku 
temu oko, można prawie nieomylnie za()l~
serwować. kto jak zwykł jadać codzień. a 
'ak je od świeta. Niektó.rzy np. niezbyt sie
)ie pewni czekają przezornie a;" ~ąsiad lub 
ris-avis zacznie jeść i wtedy chytrze go 
podpat'rując. naś'laduią sposób jed 7 enia. 

Instynkt naśladownictwa odórywa przy 
jedzeniu dużą rolę. U ludzi. U zwierząt 
wcale. 

Przyglądając się np. jedzącej małpie 
ma się wrażenie, że człowiek naśladował 
ją tylko nieudolnie. nie mo'~ą.c się zdobyć 
na zręczność i elegan-cję. którą rozwiia 
małpa przy ko'nsumowaniu darów boży~h, 

Sąd w Darton, który potępi publicznie 
mabpę musi się składać z szewców, ktÓ'r,zy 
nigdy nie byli w o'grodzie zoologicznym. -
A11bo też są to ludzie, którzy jak niedo
szły prezydent, Brjand, obdarzeni są iście 
małpią z,ręc.z!Ilo,ścią w dokonywaniu sko
ków myślowych. 

Tak. czy inaczej jeść trzelba i nawet sę
dziowie z małpie~o grodu nie potrafią do
konać tej sztuki, by żyć powietrzem. 

Skłonność do teatralności w stroju, pó
ciąg do szyclhu i ko'lorów rozwinięte są nie
jednakowo śród narooodów. 

Lubują się w kolorach jaskrawych fran
euzi. W dziwa.cznycth strojach też czasem. 

Ory~inaJnie prezentują się np. urzęd'1i
ey i funkcjonarjusze kolejowi na linji pół
nocnej. Zawiadowca stacji przybrany w 

• • 
Je Ole Syn sie. ierą mo 

PO ODRĄBANIU TRUPOWI RĄK I NóG PALI ZWLOKI NA STOSIE 
V/S1"ltZĄSAJ.t\CY DRAMAT RODZINNY POD NOWYM Sł.:~CZEM. 

We w~i Zarzecze, oddalonej o 8 klm. 
o,d miaste<:zka Łacka pod Nowym Sączem, 
żył 70-letni ,gospodarz Jakób Chwast, kŁó

I ry, iak to bywa w zwycz·aju, .czując się 
'1 Miskim śmierci, rozdzielH swój majątek 
między 2-clb synów, zastrzegając sobie na 
rozdzielonym 20-m01'1gowem gospodar
stwie dożyw ode. 

Z podziału tego nie był jednak. zado
l wolony syn jego Jan Chwast, wskute1{ 
I 'Czego często przyc,hodziło między ojcem 
l a synem do kłótni. 
i Prz,ed paru dndami przybył o godzinie 

7-ej wieczorem do zagrody Jan Chwast i 
wywołał ponownię kłótnię, w czasie któ
rej obrażony o'jciec uderzył syna. a gdy 

j
! sąsiad przy tem obecny rozdzielił biją

cych się, Jakób Ohwast, bojąc się syna 
rzucił się do ucieczki. Syn jego jednak 
Jan CłJwast puścił się za nim w pogoń i 
dopędziwszy 1I!0 na podwórcu, ,tderzy~ go 
kilk.akroŁnie obu<:hem siekiery w głowę, 

: tak, że tenże upadł na ziemi~ Wtedy roz
l juszony syn, oChwyciwszy oburącz siekierę, 
\ zaczął jej ostrzem rąhr.ć niec;zczęśliwego 
l ojca. 
I Zwyrodnia~y Sy11 odr;:tk,' (·;t'l1 najnierw 
i ręce, nogi na końcu zas dcp:eio głowę· 

I Po dokon,aniu tej tak o,hydneJ zbrodni na-

Zawiadomiony o tej zobrodni poste:-u
nek policji państwowej w Łącku, wysłał 

naty<:/hmiast ki'llku posterunkowydh z przo
downiikiem Bo·guckim na cze1e, którzy iuż 
w trzy godziny po popełnieniu zbrodni 
przybyM na miejsce czynu, gdzie zastali 
jednak już tylko w z.gli~zczac11 stosy koś
ci Jaikóba Chwasta. 

AresztOowanie zbrodni·arza nie było 
rzeczą łatwą. gdyż tenże z siekierą w rę
ku 'bronił swej wolnoś,ci. Dopiero oto<:zo
ny ze wszystkich stron mm:;ał zaniechać 
dalszego oporu. Aresztowany nie okazał 
żadneg.o żatu z powodu dokonania zbrod
ni, a nawet na pytanie, postawione mu 

'I przy przesłuchaniu, CD go do tego czynu 
skłoniło, oświadczył cynicznie: "że się to I ojcu dawno należało". Odtpowiedź ta sa

I ~a przez się już ilustruje stopień zdzicze
I ma sprawcy. 

gromadził na podwórzu większą ilość 

łt . , l drzewa i ułożywszy z niego stos, spalił awel zwolenniCY faszystow na nim sz<:ząŁki zwł·ok zamordowanego. 

potępiają ich RWally ! 

Znamiennem jest, że całej tej zbrodni 
przypatrywali się sąsiedzi, którzy z oba
wy przed groźbami mordercy, że im ten 
sam los z~otuje w razie gdylby starali się 
mu przeszkodzić, stal~ bezradnie, przypa
trują'c się temu krwawemu widowisku, gdy 
zaś zbro·dniarz za palH stos rzucili się do 
ratowania przed grożącym wskuŁek tego 
pożarem - swoicch zabudowań przytyka
jącydi do podwórza, na którem odegrał 

się ten krwawy dramat. 

RZYM, 25 lipca. (p,a,ą Dziennik fi1ob
~zystowskiej grupy katol'rków, popieraj~
eej rząd i mającej swych przedstawicieli' 
w rządzi.e, "Corfi.ere d'Ita:lila", potępia o
stro wysiąpi'enie fa\Szystów w Pa'l'mie, któ
rzy zniJszczyli mieszkania pryw1attne i k'an
celarje kilku a,dwlokaŁów oraz druk'aTnle 
dziennik,a IIPiICC'O).O". 

Dziennilk zaznacza, iż może zroztlJ!Ilieć 
podniecony n a,s trój mas f.aszy:s'towskich. 
burzących się z powodu ataków opozycji, 
od stronnictwa jednak doma'ga się żelaz
nej dyscyplilny, ktÓlr,aby ukróciła wzmila,n-
lmwane powyżej postępowanie. . 

Jest to, zdaniem "Corrie'l"e d'HaHa" 
niezbędne w interesie narod:u i w inłeresle 
s.amego f,aS'zyzmu. Wielkie stronni1ctwo 
winno umieć odnowić środki swej walki, 
potępiając przemoc, tako metodę. Wystą
pienie "Corriere d<Ita1t1a", waltczą.cego z 0-
dł;amem ka,tol'ików - popolal'ów, kłórzy u
pr:awiają polHykę antyrządową, je;sŁ zna
mIenne, gdyż dzienni'k ten jest organem 
k~tolickieg'O narodowego srtronnidw~, po
~I'~rającego d oty<:hc za s nad bezwzglę-
LnIe. 

Aresztowanie kupca podpalacza 
PODŁOżYL OGIEŃ POD SWóJ SKLEP, BY UZYSKAć PREMJĘ ASEKURACY J

NĄ. - NAJNOWSZA SENSACJA LWOWA. 

We Lwowie przed kilku dniami ofiarą 
pożaru padł sklep z farbami, olejami Mi
c'hała Scheinera przy ul. Gródeckiej 1. 51. 
Groźny ten pożoar wyrządził bardzo wiele 
strat. W czasie ak<:ji ratunkowej uderzyło 
dziwne zaclhDwanie się wła.ściciel.a Scihei
nera, to też pol.icja, p.rowadząc dodlOcl!ze
nia, ce'le1lJ. ustaleni,a przyczyny pO'Żaru, po
wzięła podejnenie, że ogień został podło
żony przez samego SClheinera. Poszłkodo
waną w tym wypadku jest "Przezorność", 
towase.kuracyjne, w którem sklep Schei
nera był ubezpieczony na 5.000 do'lar6w. 

Sclheinera aresztowano pod z.arzutem 
podpalenia własnego sklepu, <:elem uzy
skania zapłaty asekura,cyjnej. jakko~wiek 
w sk1ep,ie nie było towarów na taką k'wa
tę, na jatką zaasekurował O'n sklep. 

Sclheiner do podpalenia przygotowywał 
się z -całą premedytacją. Po O'tworzeniu 
sklepu w krytycznym dniu, pomocnika han 
dlowe,go Samlborskiego posłał zara,z do 
domu po je.go matkę, a gdy ta z.jawiła się, 
oznaj'roił jej. że w tej ch'Wi~i zw'alnig syna z 

j zaję<:ia, gdyż fizycznie jest on za słaby. -
I Drugiego zaś pomocnika swego wysłał do 
II' sąsiedniej owo·cami M-arii Emerli·g, odda-

lonej o 6 metrów od sklepu. gdzie kupo
wał cuikierki, pozostawiwszy swój sklep 

I 
bez naimniejsze,go dozoru. Dopiero gdy 
wyszedł Scthelner z owocami i chwilę stał 
na chodniku, zbliżył się do sklepu i zawo
łał "pali się!" 

Gdy na miejsce przybyła straż pożar
na, stwierdziła, że w powietrzu unosi <;ię 
odur amoniaku i kwasu solne,go. a po 
wejściu do środka skonstatowała, że bań
koi z benzyną i demion z kwasem zapalnym 
do których ogień nic dotarł.' były otwo
rzone, co wskazuje, że nastąlpiło to w tym 
celu, athy prędzej eksplodowały i sp-otę
gowały pożar. 

! Sclheiner tłu.maczy się, że ogień po
; wstał pra\\'dopodobnie od porzu<:onego 
i papierosa przez jednego z kupujący<:h go-

I ści. Tymczasem stwierdzono, że taki wy
padek był wvkluczony. 

gdy powi,em., ~ b. CICISaIrl'. W)'IgJą.dia nla 50 
lla·t. 

P,o zakończe,n,ju pt'lacy w ogrodzi'e idzie 
b. cesarz do swego ~ahinetu celem przej
rzeni!a poczty. Otwtile'l'a on osobiśde wSlzy
sthe listy. To sprawlita mu dużą trudn,ość, 
gdyż le,w'a ieg,o ręka i loewe I"al11lię są po
liba wiOl11Je wł'a·dzy. 

Nieprzyiadelte ce.salt"~e tow,jlerd'zą, ile to 
było tchórz;ootwem ze stlt"ony cesarZla, iż 
pojechał on do Holandii. Bóg św.i'adki'em, 
Że tchórz,ostwQ jest rz'eczą, która jest ZJU

pełni,e obcą ie~o ooturze. J,e>ślóby świat 
wi·edzi·ał. t,aką walkę wewmęUrZtną stoczył 
on z,e sobą za'n1m zgodzńł się wbrew wł,a
Slliemu przekon,aniu i tylko na żąda'lliie 
jeg,o doradców przejść holendeil'\soką gt'iwni,
cę, pojęŁoby, iż n.ajn.i'elSłulS2l!liej ()IS,ądzą się 
b. ceslarm. 

W Ni'emcz,e'c'h nigdy n.j,e z.dla'WlCLno sohie 
spr'awy, i'ż lewe roamię oesrurZla }eS't ta.k bez 
władne, że ż,acltnY'ch rud16w lewą ręką nie 
może on czynić. Cesarz. z na.dlU!zkim wy
s.iłk,i'em staTał się ZIalwsze tak np. j;eźdz,ić 
konn.o, moalSze,!'ować i ch odzit , a,by nikt 
ni'e zauWla,żył jego kla,ledwa. Ale k,ażdy, l kto jeździ koolnlo, wie dlos,konale" co to jest 

I 
jechać konno - rrz}'ImoaJ;ąc lejce w mar
twej rę.ce, aby np. móc pI"awą oddlawać 
ukło-n ludności e'tc, Nal)lw}S\7R n'erw,owe 0'0 

I ruszen~'e k,oni'a a ce,s'arz móg'łby Slplruść, 0I1lJ-

raiŻ,a'ją,c się na zł.amlatn.i'e drrugoile; ręki i na 
komprom.itację w ocZlalch pllbló.czn.OOci. 

A mimo to loalW,Szoe je:1Jdlzńł b. CelSlatrz w 
ten sp'osób, aby udaWla~, 11 mla idrową le
wą rękę. Ud:awał,o mu się to w ZlUp~ł.tl!ości. 

Ten ma szczęście 
Cała Rmllryka składa sic na nlBga 

NOWY JORK, 25 litpca (Pd). Na rze,cz 
s.k8Jz'anego Da 100 diC&Jrów ~'Y Sco
pes'a U1t'zą.clzono w c1ał1ej Ameryeoe skłtad
ki, których ~elem }e:st umożldJw,i,e,IlIie Sc,Q
pes',owi dal,sz,e,go proWlaaz.oenia swych sŁud
rów biol'Ogicznycih. ZebralTho ~ 10 ty&i.ę
cy dol atrÓ w . 

Paslez· ~dicz tv Karisbadzie 
GRAC, 25 lip,c,a (pa.t). lI11alge's p.ost" 

donosi, że prezyde'nt mńnistt'ów., Pasi.cz. 
przybył przed uołudniem do Karhhadu. 
gdzi,e pOZlOS tan.i-e 4 t yg,o dn.i e , a sbamtąd 
uda się nl8. d'alszą kU<1'alcję do FraillocjL 

W loolia,ch politY'cznych słych.ać, ż~ 

I 
Stefaln Ra.dlicz zdecydoW'a'ł s>ię złiOŻyć Pa
siczowi wizytę w Ktatrlsba,dzie, c'Clem omó
wj.ena1a z nim kwestji swego moailld:atu M'€-
weryfikowlrunego d'O-tychocZlaIS przez zl!ro
mladz.enie narodowe 

statkfi francuskie zatopiły 
łódź z kontrabandą 

PARYż, 25 lipoo {Piat). "Le Journa~" 
dono,si z Ma-drytu, że poa,trolowe statki 
flianc uskde zatopiły, P'O ZJwycZla.j'owem 
os.tr z,e Żoeniu , około przylą.dka. de Agua 

ft10narchizm panuje B· l 'Ile' d ' III· hł I łódź mot'01"ową, pochodzącą z Gilbr.a..ltaru, 
W Jugosławii estTa Sale zamor owaole - etolego c opca która wi,~zba kontr,a,band'ę i nie chdiata 

BIAŁOGRóD, 25 hpc.a Wat). W CZla~ ZWY'RODNIALl ZBRODNIARZE UJĘCI ZOSTALI PRZEZ POUCJĘ. s,j'ę lJalrzymilJć nla wezwla'llle. 

sk dy,c:;kusji ood oświ,a:dcZlen1,em rządl(JW,em Tomasz Ul"bańskti, zamieszkały we w.,i 
:'y1y mi!Jlli.s,Łe,r Trnmbi,c,z, repreZlentujący Jadów doniósł onegdaj do posterunku po
"a.rtję zwiąmku kroackile~o, sktad.a,j'l!cą SJię licji w Radzyminie, że syn jego l1-letni 

Franciszek. wyszedłRzy z domu dnia 20-go 
~ pięc~u deptrtowoa.nych, wY'powiedział się b. m., więcej nie powrócił. W poszukiwa-
lAl ustrojem monoarchiclinym pańs,twa, z dy- n,iu z,aginionego władze znalazły w zboi,tt 
nastia Karadżorclżew1czów na czele. w pobjj,żu w'&i trupa chłopoa, znajdu;ące-
05w~.adc7.eM·e to wyworał,o bardzo korzy- go się już w slanie rozkładu. Szczegółowe 
stn.e wra.żeni,e. Ohecnie narlame>nt ".kł,ada , b.a'dania ~ekarsk;e usta'lily, że ?r,zcd zabi~ 
'. I cIem ofIary dokonano na mCj ohydne) 

l zbrodniarze, bojąc się zdrady. zamordo
wali chłopca. a trupa porzucili w zbożu. 

Energiczne dochodzenie, prowadzone 
przez poikję radzymińską doprowadziło 
wczoraj dO' wykryda spraw<:ów w oso
bacih Jana Kowalskiego i Aleksandra 
Świerczaka, mieszkańców Radzymina. 
Mordercy, nie u,siłując nawet tłomaczyć 
się ze stawianycih im zarzutów zbrodni-

Kary śmierci w Bułgarf 
na spiskowców komunistycznych 
SOF JA, 25 li, ca (prut). Procesy prze-

ciwkO' s'piskowcom komunistycznym 1J(}. 

sŁały ukońcZJO(le. 

\"(,1 Sz1iwem sk'R7sno 1a śmierć 10 osób. 
w Choskowic -- 4 osoby, w BClrkowicy -
3 o~,oby. W Sunen rozpoczn.i,e sie proces SIę wyłącznn,e z cieputowa,nych mOoI1JaJr-l z~rodni rfwałtu n,1'zedw naturze pocz,"m 

cbn,sŁów.. ." l'~ ,J l
! clo winy się przyznali, wDbec czego zo

d,a l: odesła,ni do więzienia. 
przoeoi.wko 400 o&obom. ":1 ,. 



ft1ąka stan1ała 
OCZEKJW ANA JEST DALSZA ZNIżKA • . 

(p) W zwią'zku z decyzją komite·tu e'ko
nomi cznego, mającą n'a celu obniżenie cen 
mąki , zniżka cen mąki dtokonywuje się 

stopmowo w całym kraju: młyny poznań

sk ie obniżyły ceny mąki żytniej o 50 gro
szy, a w Małopolsce zniżka wynosi 15 pr. 

W mialtę obniż,arnila się cel1y zboża, I 
będą w dals'zym ciągu redukowane ceny 
mąki i pi'eczywa. 

Caly rok uczyli dzieci 
TERA~ ODPOCZYWAJĄ NAD BAŁ· 

TYKIEM. 
(pl St,anrniem stowa:rzyszeni'a na'fod0-

wego nauczycielstwa szk6ł powszechnych 
urządwno w ,Oksywji i Obłużu nad Baltty
kiem IeŁ:nilSka dla na'Uczycicl'i. 

Od dnia 1 sie'1"pnia będz,i'e wolnych 20 
mi'ej.s'c dl'a n,auczycieIi i 20 mi'ersc dla tlIau
czycie'lek. 

Mieslzk'ame \t.ooz.tuje 50 gr. od osoby, 
koszt ut1'Zymam~a w miejsc'()Wych re's~au
rClicjach od 4 - 5 zł. dzioennile. 

UH jak gorąco 
KAżDY SIĘ POCI I OCHLADZA SIĘ 

SZKODLIWYMI NAPOJAMI. 
, (p) Obecnie pCIillujące upa'ły wy\\ olały 

duży PQPytŁ na ws'zelkiego rodzaju płyny 
chłodzące. 

Zw~aszcz,a na krańcach milaSJta i przed
mieśdach roi S1ę od ulicznY'ch tl"aganików, 
sprze·dających r02'Jmadlte limonady, kwa.sy, 
cModniiki, przeważnie włai&nego wyrabu, 
prepatt'()Wane z najtańszych materiałów, a 
przeważnie z dodatkiem saoehatyrny. 

NaleŻ1ało'by, aby odpowiednie ",ładze 
zwrócHy uwagę na jakość tych produk
tów, które w więk'Sz.ości bywają balt"dzo 
szkodliwe dl.a zd<rowia i mogą s,tać się 
przyczyną H'CZl1Y'ch Z'achorowań, 

ferie \V z\Viązkacb zawod,,
WYCh 

(b) W związku zawodowym "Praca" 
cozpoczęły soję ferje, Na,stępne kolejne ze
bmnie de,legatów fa·brY'cznych odbędzie 
się dnia 14 sierpnia. 

Jakie podatki płacimy 
DO KOŃCA MIESIĄCA. 

(b) Dnila 14 l,~poa minął te<rm.in pł,alhno
ści I-ej raJty podlaJtku majątkoWle@o i obec
nie kara m Z1Wilokę wynooi mieslięczmae 4 
proc., a o tle termi'n pła,tności na prośbę 
pŁatnika odl'OCZ,OTIlO - 1 proc. 

Równ.i~ż 4 proc. wynosi kaina Zi8. Z1Wł'o
kę s ty plodla1ku d<>chod" Móry w1nicn 
być zaa>lJa1clony też dln-i'a 14 Hpca we·dJłu1' 
'stan'ych oblifezeń. '" 

W dtnliu 1 s,1e,rpntiJa upłYW1a te'1'im1ln skła
dania z-eznań w Slptt"aw!i'e poclirutku obTato.. 
w-e~ 1J8. I~~ p6łroc,ze 1925 T., clio ClZe~ 
obowiąZlan-e są przesiębilOt1S.twa halndlo'we 
piefrWszych dwu kategorii i prz-emysł1owe 
pięciu k,rutegarji. 

Żołd rezerwistów 
POWOŁANYCH NA ćWICZENIA. 
(b) Szere;gowti, p'0wo};ani nla ćwruc z enila, 

otrzymują dz'iioony ż'ołd p'oslvada'!le'go stop
nia w wyts'okości jednej d~i'es,iątej części 
żołdu na dekad'ę S'zeregQwych, oraz umun
d'UIiow.anre, wyżywiooie i zalkwla.te1',owanioe 
n/a równi z szereg'()Wymi, pełntącym6. oho
wcr.ą.zkową służbę wojskową. 

Prócz tego przysluguj.e im dodatek za 
'ćwioezeTIlila po~a gami,zonem, cLo kfó1"ego 
~stali powołani ; ten sam dodatek przy
sługuje również powołanym na ćwttJczeni'a 
ofioce<."lOm re1z'erwy. 

oia W ki t trze asino" 
Ogień powstał podczas ostatniego przedstaw~enia w kabinie 

projekcyjnej 
PUBLICZNOść NIE WIEDZIAŁA O WYPADKU, DZIĘKI CZEMU UNIKNIĘTO 

PANIKI. 

(b) Wczoraj wieczorem, o godz. 10 m. I knięto groźnej paniki, która mogłaby ogar-
15, podczas wyświetlania ostatniego sean- i nąć widzów. W tej samej chwili zajecha
su w kinoteatrze "Casino" wybuchł pożar. ł ły przed kino zaalarmowane telefonicznie 
Ogień powstał w kabinie projekcyjnej i na- 4 oddziały straży.. Ogień jednak był już 
trafiwszy na nadzwyczaj podatny mate- prawie ugaszony z ręcznego "Minimaxu". 
rjal w postaci filmu, rozszerzał się z bły- Potar nie wydostał się poza kabi~ę. Spło8 

skawi-czną szy;bkośdą. Na widowni zapa- nął jedynie cały film. 

łono natychmiast wszystkie światła. Je- Na sali obecny byt podczas wypadku p. 
den z członków dyrekcji kina, wszedł na komendant policji na m. Łódź, inspektor 
estradę i zakomunikował publiczności, że Roszkowski, który ujął w swe ręce kiero
w aparacie nastąpił poważny defekt, wo- wnictwo akcją ratunkową, wydając od
bec czego przedstawienie nie może być powiednie dyspozycje policji, która zdoła
d~lej ~rowa~zon~. PU?liczność w te~ sPo-

1 

ła utrzymać wzorowy porzadek, nie do
sob me dOWledzIała S1ę o wypadku 1 spO- puszczając do żadnego zamieszania. 
kojnie opuśoiła salę. W ten sposób uni-

-
Robotnicy kanalizacyjni są niezadowoleni. 

ORGANIZUJĄ SIĘ, BY WYSTĄPIć Z żĄDANIEM PODWYżKI. 
I POPRAWY WARUNKóW PRACY. 

(b) Rohotnicy, z.aŁrudnieni przy budo- którą Qltrzymują iltlni robotnicy seZlOnowi. 
wie kanaliz;acp, zwrócili się do związ.ku Chodzi również o unormoWlaitllie wall'uh
pI1a'cown1'ków instytucji uży,teczn,ości pu- ków pr.acy, gdyż oibecni'e ki,erownńdwo 
bliczn~j z prośbą o utworzen~e dla nich robót kanaliz'llicyjnych ni'e prze'strzega s-
s pecialnej se~cji. godzIDmego dnd'a pr,acy. 

Obecni'e, gdy praoce przy organizacji Za:rząd postanowH po ukońozeniu prac 
tej sekcji dobiegają końca , ro'boln[cy ci organiz.alCyjnY'ch zwo.fa'Ć w:iec wSZY'S,t'ki'ch 
zalżądali od za'rządu związku wszczęcia robotni,ków, zatlrudnionych przy k'anl8.·H:za
kroków w klierunku podwyższeni,a zaroh- l cji i powZJiąć uch\\' a,ły, z którem'i 1Jarząd 
ków dZ'iennych dlo zł. 5,20. Jest to norma, zwróci się clio mi'arodajny<:h ozynrniJków. 

Kto może poiechać na urlop zdrowotny 
KASA CHORYCH WYSYŁA TYLKO SWYCH CZLONKó W 

NIE ZAś ICH RODZłNY. 

Wobec ntejasno,ścd wynikCłljących przy 
inteTpretowan,iu kwes·t~li urlopów Zldrow'ot
nY'ch, udziela,nyc,h ubez,p.i~cz()nyrrn przez 
kasę chorych, z.a.rząd k<3.1sy choryc,h wy
iaśnił, że: 

clio UlrlOpÓW zdrow,otnYClh ulpowa,żnieni 

są wyłącznile cz;~onk'owie kalSy, a nie ich 
rodziny i mogą onń korzystać jedynie z 
Wlolnych miej's.c w "Domu Zdr,owala" w Za
kopanem, orez w W,odzislaWiiu, gdzie przyj 
muie się chorych na gruźli.cę. 

Urlopy zdrowotne udziel,a·ne są człQn- ł 
kom kalsy c,horych dopi'ew po wyczerpa
niu w.szysikic'h środków, jakimi l1OZlpO

rz~dz,a n,a mi,e rscu le c z,n: two kasy cho-

-

rych. ' 
Chorzy, którzy mają by-ć z.akwl8.lifiko

wl8.ni na zdr.ow,otn,e urlopy, poddlM1i sa ba
da,niu k,omisji le,k,aTslki,e,j. 

Otrzymujący urlop ma z.ahezsp1e,Cz.one 
WIS zystkń e z,ruhi'egi lek,alt"skde ~ otrzymt1lj.e 
z.a,siłek 60 p,roc e.nt , z wyjątkiem. leczącY'cih 
się w Sla'lla t,orjl8.'C h , gdlzj'e otrzymują jedynie 
zwrot k,oszŁów p'od'róży. 

• 
Za'si,łki dla czł,onków rodrin ubezspi~

czonych, udl8.jących się do miejscowości 

kura'cyjnY'ch, nl'e zostały p o.dwyżsZlOiIl·e 
przez zffii;anę tahel1ci ubezpieczeń i wy- I 
Msza ue,da,I zlotNh 2.24 dz,ielnnie. (bip) 

• 

o l1łace Ul przemYśle hudo .. 
wlanym 

. Ustawa SWOjE, przemysłowcy 
swoje 

KONFERENCJA w INSPEKTORACIE 
PRACY. 

(p) W dniu dzis,iejszym w godzinacI) 
prz.edpołudn ~owych odbędzie s,ię w in- , 
spektomcie pracy konferencja pOlU[ędzy I 
pl"zedsta'widelami związku budowlane'go 
Z, Z. P., a właścicielami przeds i ębi'o!lStw 
w sprawie ustalenia płac. 

Sfn~ik \V fabrYm~ Fiszera 

W,obec niedojścia do porozumienia mię
dzy zarządem fabryki IIHirstberg i Bi.rn
baum" a robotn.ikami w spl'ia'Wi'e Zlalpła,ty 
za urlopy, odbyła się wczoraj pod prze
wodnictwem i.nspek~'or,a pracy XVI,I ob
wodu konfeTencja przy udziale przedsta
wlci~l'a klas'owego związku zawodowego. 
Podczas d'ylskusji przedstaw.iciel firmy 0-

świ,adczył, że jest ona g'mową iść po linji 
inŁerpre,tacji rni.nisŁersltwa pracy ustaowy o 
urlopach, lecz jest skrępowana okólni'ki,em 
związku prz~mysłowców, który grozi re
presjami w r.a'1Jie ni~stosowalI1ia się do jego 
lns truk c ji. 

CZY DOJDZIE DO POROZUMIENIA. 
(p) W dn,iu dzis,iejszym w gocLza.nacn 

przedpołudni'owych odbędz,i'e się w in
spekto,racie pl'acy konferencj,a pomięd7.y 

I przedsta'Widellami związku chrześcijań-Ile kosztuią owoce sk'i'ego a P'1'~dst,a:v~lCielami fa'bry~i F~sze-
( ) N . kt' ' " ra w Sp1"al\\'le s.f.reJku we wspommane) ~a-

Inspektor pracy wyjaśnił, że okólnik 
związku przemysłowc6w błędnie inifer
pre,tuje ust.awę i że obowiązującą }es,t je
dynie interpretacj>a mini'Sterstwa pracy. 
Je.dna,k firma nie zgodziła się na t~ stlano
wisko, wobec czego sprawę skierowano 
na dr·ogę sądowa. fbip l 

tP a n~e ore owoce, .s·eZlOll ruż ~lJa, bryce. 
;:,obec .C Z~RO ceny są wyg oToW1an e , mimo I Z ramien i'a chl'ześcijallskiego związku 
lZ d~'", o7.. }est znac.z,ny, . zawodowego na konferencję przY'bedą p. 

W. d.mu WC Zioralszynl sprzedal\vl8.no ktl,o Błaszczyńs~ki 1 Schweikaiz€'!". -
czere O-:l l po 1 zł., porzeczkl po 1,10, malta 
n y po 2,puz:'om,ki po 2,80, a tlruS'ka'Wki po 
3 ,80 ~"f. 

T~k!iÓ~JJ~~ wchodzą UJ modę 
i3ĘD?IEi't'{Y JEźDZIć JEDNO OSOBO

WEJI'H "LANDOLETKAMI". 
(p) P od':JbT! o pe'Nicn przedsięhi'oil' c a 

t k,iyI w ';1,~t~:,<:,rrJ.cie podanie w sprawie tl
ru chowl-c'i'l,;;a )<o: .. dnoos'ohowych t. zw. " bn
doie ~o::-k". 

Obecnie badana jest kalkulac ja ceny 
~a pr z"i?Zd t ymi sl8IIllochodami. 

O 11 (' " [-[G io7l"- t'aT yfa będzi c mogla bv6 
Zl1,nzn:t' !llri~"z.a od dotych czas ocow in>:;l
jącc J, r,o:n/:'-:;lody tego typu cieszyć się ·bę .. 
tila. ww! lkioem p()wod~e11Ii em< 

Redukcja pensU fabotniczych 
ZAT ARG W FABRYCE DZIAŁOW

SKlEGO. 
(p) W fahryce Dzi1ał'0W'skieg,o przy uli

cy Kaliskoiej 16 ZlaprCJ'pOl1'owamo robotni
k'om olbl1~żenie płac o 15 proc.; fabryka 
tłomaczyła się, że ni'e przyjmuje obecni," 
większych zamó w,j,eń , wobec czego nie 
może wypła,cać dotychcżasowych pobo- I 
ró'W, 

Magistrat zwleka 
ODPOWIEDź NA MEMORJAL NIE NA

DESZLA. 
(-b) Pr.ac'owni,cy miejscy ZI'l pośredni,e

twem swych związków . prz.esłlały mal~
stra'towi memorj-al, w którym w zwaązku z 
przeprowacLz.oną klaosyfikrucją pl'la,cQIWni
ków mie)skich, uska,rż:aH się na lic~ne 

krzywdy, które ich spotk/ały. 

ZawiadomIony o powyżs z zm zw i ązek Obecnie termin oclpow1ed2'Ji mlnąl, a 
k,I.a sowy, wydelegował sw.egc;> pl'.zedstawi- magilstra.t wbrew obietnicy nie odpowi'ada. 
clela , J ednak do porozumlema mc doszto; P" t . t b d o waż 
za'rz ąd fabryki oś \\ iadczył, że skoro robo,- omewaz .sprawa a Jes .. ail' z , .-
nicy nie z.godza się na obn1żenie 15 proc, l na, pracowmcy p~tan()wlh energtc zme 
fą.bryka 1)ostall1Jle lIannkni~~ , dt()lIl.a~ć si~ ,adIp"ow~~d!2i. , '" k' • ~ 

I 

stosunki Jugosłowiańsko
polskie 

Prof. J nkoviłch w Łodzi 
Bawi obecnie w ŁoJzA p. prof. N. Sł. 

Jankovitch; z Belgradu, znany działacz 
na polu ekonomicznego i politycznego 
zbliżenia Jugosławji z Polską. 

Profesor Jankovitch. który niejedno
krotnie już bawił w Polsce, doskonale 
orjentuje si~ w naszych stosunlrach, właD 

dając przytem wprawnie językiem pol .. 
skim. Podczas obecnego pobytu swego w 
Łodzi zamierza on zapoznać sIę z możli. 
wościami nawiązania stosunków ekono
micznych między swym krajem a przemy· 
słem łódzkim. 

łła IEBloną trawkę 
MOżEMY JECHAć WYGODNYM 

POCIĄGIEM. 
(p) Na skutek ciągłych ZlaźalIeń, wpły

wających do dyrekcji kolei w ka.żdą nie· 
dzielę, począ wszy od dnila wczoTajszego 
uruchomilony został w st'ronę Kolusz.ek do· 
datkowy pociąg os o bo'wy, wychodzący o 
godzinie 8,20. 

W dniu wcz.o1"a}szym pociąg cieszył Si'f 
wielk,ieom powodzeiilnem, gdyż pr,ze'wi6zi 
dkOll.o 1,000 pasa,żerów. 

Przed zjazdem legionistów 
(p) W dniu onegdajszym odbyło się inłormacYi. 

ne przl:!djazdowe zebranie związku byłych legjoni 
stów pod przewodnictwem prezesa Błońskiego. Na. 
znaczono dzień wyjazdu z Łodzi na 9 sierpnia r. b, 
o godzinie 5 rano z dworca Kaliskiego. 

Każdy uczestnik zjazdu winien posiadać nowa 
legitymację związku, za której okazaniem otrzyma 
kartę uczestnictwa w zjeździe, 

Członkowie nie mogący brać udziału w zjet
dz:ie z powodu trudności finansowych winni zare
jestrować się do dnia 30 lipca, w lokalu związkv 
sŁrzeleckiel!o przy ulicy Sienkiewicza 3-5. 

Emigracja do Palestyny 
ROBOTNICY I KOBIETY NIE MOGĄ 

WYJECHAć. 
(b) Wszys,tkie certyfikaty dl'a robotni. 

ków nie'wykwaHfiikow,arnych i kwaHtHlko. 
Wlanych jak i korn,et na wy}azd do Palesty
ny zostały wyczerpane. Wobec ' te~() na
wet ci, którzy otrzymal'i wezwan!ie do sta
wd'eni,a się clio 31 b. m. do k,on troli, n[.e po
w1lnni wyjeżdżać do W,a'rs7;awy, aż do ().. 
tlrzymani'a przez wydzi'ar nowych 790 cer. 
tyfi~altów. Do,tyczy to ~migrMlt.?w do Pa· 
le,styny, należących do k,ate~orl'l A 12. 

łła rozkosze małżeńskie 
POBOROWI MUSZĄ ZACZEKAĆf 

Aź nOST ANĄ POZWOLENIE Z P. K. U. 
(b) P'oborow1., uznani za cz,alS'owo nie. 

zdolnych do słui..by wojskowej, lub korzy
s'tJaj~cy z odroczeń 6 lub 12 - rniesięczny-ch 
z powodu orzeczeń komilsji le kaQ"s kii,ej , mu
szą skła'cLać pod:an1'a o zezwolenl<e na za· 
Wialroie związku małżeńsk,i ,ego do P. K. U., 
które tylko w wyjątkowY'ch wY'PaJCl;~ach u· 
dZiel'a tych zezwoleń . 

Kradzież VJ kasie chorych 
(p) Leioka.dj.a Weber, zamieszkaba v 

dlQlmu przy ulicy Głównej 7, przybyła do 
urzędu śledczego i zł'ożyła zameldowanie, 
że gdy był,a w kasie chorych przy ul. KaTO. 
la, rozebrapa slę w koryba'rzu z palt,a z ,kał. 
nh)rzem. Skorzystała z t'e~o posłu~aczk3 
ka'sy chorych i skradła chor~j p,aHo. 

Posłu~a'czka nazywa się Eugenja Rai 
n[ch i mieszka w domu przy uHcy W ó1 
czańsk'iej 162. 

Wi~owiS~~! ~oncerły i zabaw) 
TEATR MIEJSKI. Dziś i juko ka'pi.tal. 

na, dowciJpna i pOlmy1słowa k,omed;a mło
dej poetka Mar~i Pawliikowski1ej "Szofer 
Archi:hald" z pp. M~rs~ą,. \Jerzmanow.5~ą, 
RJozWladowi'czorwą, SWH~clmską, FaJh!'Sda. 
ki'em i K.rO'tkem w ro,lach głównY'ch. 

TEATR LETNI w parku Sta~kica, 
DZ1'ś i jutil'O znakomi1ty deszący s,ię ogrom
nem powodzenl,em wodewłl L. Krenna "Oj. 
te kobieciątk,a" , P'opilSY t,aneczn.e, śpie'W~ 
ne ona,z loteria kw~atoW'a zbloerają liczn~ 
okl,askti. W rolia-eh głównyoeh pp. Jakubiń
ska, Łapińska, Dębicz, Szuberl, Tatarkie
wicz, Wil'oński i Zndlcz. 

LETNI TEATR POPULA.RNY w o
gródku "Scala". DZIioś, w p.cmited1Jiał~k, 27 

'liJpcl8., pr~::1sli.awienie dla z,rzeszeń po ce
na'ch Z'l1~żonY'Ch do polowy "Hj'szpa.ńska 
mucha", kr'otochwila w 3 a·k,ta'ch, pełna 
Zlruba1WUlych powli,kł<ań . któm od p.oczątku 
dQ końca wywołuje huragany sel1"deczn~
go śmiechu. Obsa,dę tej wesołej kor.oro. 
chw4li tworzą najlepsze sdly ze,g·poł'u, ~ 
mi1anowlcie panie: Bron o"v s ka., Brandtów
na, Zielińska, panowie: Puch<J:lski, Kubiń. 
ski, Urbańs,ki, Gałęck4, Góe'eolU i reży~ 
~ 13tiel~k!i. 

' .... 



,.otto!.? POLSKi" 
ł.6dź 

27 : ~~ca 1925 r. GAZ T SPORTOWA "GŁOS POLSKI" 
&.6di 

21 lipca 1925 r. 

"SIM"!:~!~~Wi!!~t~~GON" Słaby dzień polskiej klasy kolarskiej 
2 : 2 (1: 2). " 

LW JW, 26 lipca. W d~u~,im dniu za- Mistrz Polski Łazarslii pobity przez .,Stefa 
wodów goście zapf'Odukowalt grę le-pszą 
i efektowniej s zą, alli'żel~ dnia popr.ze-dnie-I' ZAwODNICY ŁóDZCY NIE ZDOŁAL! UZYSKAć ZASZCZYTNYCH WYNIKóW 
go. Od sarruego p<;,czątku gra os'tlfla 1 w 1l~- WCZORAJSZE ZA WOD'\: NA TORZE W HELENOWIE. 
der żY','lem temp1'e. Początk,o/wo przewa'za Kt,o w p'am~ęci z,alchOlWlał p'I"z,ed();Stat'nń~ DZ~ę'ki Sz,ymczykoWli ~ St8.lnkJlewwcZlowi 
"POgOI1" i mimo niebezpiel~ZJnych wypa- wyśdgi sprci,ntell'ow'sk:i'e n/a t.orZle w Helen,o- stolic.a był,a l,etpie,j reprez,ern,boWla.nlaJ niż K.m 
dów wicdeńczyków utrzymuje prowadze- w:ile z udz~ałem jeźdź.ców zag,r'a.ni,cznych ków, któreg,o hOll1Joru nla.dewlszystloo obro
",ie aż do końca pierwszej p.otoIWY. Bram- tej milalry, co RueH, Petler, Staude,a,rt i W ,e- nit "St-ef", Łódź - był,a 'Ilia~ta.bSlZJa.. 
ki uzyskali Bacz i W ,acek Kuch,~~·' W ber - przyznać musi, że ekstra.1d1asa pol- I Urozmaicony pl"log,ram, posiada'ł w,ieIe 
drugiej połowi'e prz,ewa,ga "Po~Clm ,lecz ska w zupeJlnotŚc,i ZJa.wiodła ocz<ekiwan~'a I atralkc~. 
niewyzyskana, dopl,e'ro na 5 mm ut przed milośn.ików ko},arstw.a i dużlo czasu upły- P:i/e;rw:szy oo,eg i "w,i'elki.e kralj,o'We Der
końcem "S~mmering',' uzyskuje -przewag~ nąć mu<si z.anim gwi,a.zdy Misze zdobędą · by" llIa 1000 mtr. poprZle,dZJony był 9 prz.ed
i zdobywa ,,:,yrównuJącą b;-amkę; Bramk1 umń,e.jętnoś.ci, posi·ada!ne prz,ez k.olarzy nie- bi.eg.aani. 
dla gości: Zt!lbauer z zalll1i1eszaiJłlla po kor- m!,eddch, belgi,jski'c.h luh francu~ikich. Z I pr:ued'bi,e.gu wY'et1imin,ow,alui zostali: 
n'erze, a drugą ze strZlału, pra'We~o lączn~- Mimr), że rozmokły n:'2 CO oa.łodzj'enn)"m Abel (15 sek.), Ba,rtodziejski i Ka-rpiński; z 
ka. "Simme·ring" wys<tąp!ł w swym nal- d eszczem tor i brak mcże k,o,ndvcj~ pCS l-CZC : II - Sbnk,!,ew,i,cz (16,45 sek.), Engeli i 
lepszym skła,~zi~, "Pogoń:' zaś bez Oleatf- gólnych koh.rzy mogły wpłyn e.Ć r.,a jakoIść I mau; z II - Ga1rley (14,45 sek.). Zybe'Tt i 
cZ)'lk,a i Gal1"blema. SędZJllowa,ł p. SZJa,rgel. rezultatów - to j,ednla,k wyniki uzyskiwa- Lust€lr; z IV - MiUer P. (15 3-5 s'e,k), Wi
Widzów 3,000. ne wc,z'or.a,j przez cwł,ową k,l,a.sę polską śnjewski i Bmn,n,eT; z V - Lan,ge (14 2-5 

"CRACOVIA" - C. A. F. C. "VINO
HRADY" 5 : 0(4 : O). 

Piłka nozna 
zagranicą. 

ZWYCIĘSKIM SZLAKIEM 
, URUGWAJU. 

NATIONAL MONTEVIDEO - REPRE
ZENTACJA PORTUGALJl, 7 : 2. 

LISBONA, 26 lipca. Dziś odbyły się tu 
zawody pomiędzy znakomitą drużyna u
rugwajsk "National" a reprezentacją Por
tugalji. Po nadzwyczaj emocjonującej grzE' 
zwyciężyli druzgocząco goście w stosun
ku 7 : 2. 

PIŁKA NOżNA W WIEDNIU. 
WIEDEN, 26-go lipca. "AdmiTa" -

"Crlcketers" 9 : 2. "He,rtha" - "Stra'ssen
bahnfahre'l'" 4 : O. 

WIEDEŃCZYCY W SZWECJI. 
"RAPID" (Wiedeń) - REPREZENTA. 

CJA GOETEBORGA 1 : O. 
GOETEBORG, 26 lipca. WiedeńskI 

"Rap~,d " zwyciężył dziś tut,aj reprezenta . 
cję Goeteborga w stosunku 1 : O. 

C. A. F, C. "VINOHRADY" - "JU
TRZENKA" 3 ~ O (1 : O). 

KR}\KóW, 26 l1pca. Czeska drużyna 
C. A. F. C. "Vi'nohl"ady" I"Ozegralła tutaj 
dwa mecze, bijąc w slobotę "Jll'tJrzenkę" 
3 : 0, 2Jaś nazajutrz pr,zegTywając z "C1'ia
covią" O : 5. Gośde p'ok.azali g,rę sł.a,bą i 
),rUlt.alną, natomi'ast "Gra,covi,a" ~rała pię
lmie, wykazując powrót do da".r.tl·ej formy. 

Dla t,o.rz,e helenowsk '!11 (17 selkund na 200 s'eIL), Sz,ef1,e;!- i KepIerj z VI - "Ste,f" 
mtr. ni,e były rz,adkoś,c,ią) - w lltaljmn.ilei-! (13 3-5 sek.), Ketrmen i Beck; z VII -
szej nawet mie r z,e ni'e uspr il wiedEwia j ą I Szymc zylk (15 1-5 sek), \)'/,alińs ki i Kalbren 
nad 'vyraz słaby.ch rezultatów, J~.e'r; z VIII - Svmydt (15 1-5 s'ek.) , Z€Jrbe 

Z przy.kro~d,ą sŁw1erdzić t:Jaleiy . że I i HeTman; z IX - Ła,Z!arski (16 sekl i Ste- OLI~..PJADA PIĘCIU PAŃSTW. 
SZlanse, (j.elżeli pod uWla.gę weźmi'etffiy wcw- f.aru:ki. ZWYCIĘSTWO NIEMCóW. 
rajszą formę zlawlodn.i.ków n,alsz)'lch w Hele- \VI "Re'pecha,ge'u I w sz€'ściu se,rjach . WIEDEN, 26 lipca. DZJiś zakończyły 
nowi'e) w Ho'].alndji w w.alce o mistrzostwlo : zwyc.ię.żyM: (w I Ba.rtodzi'€Irsk~ (15 1-5 sekl, Się, tu, ~aR'WlodYI p. n. "Otimp;a.da pdęciu 
śWl'at,a są więc'ej n:i,ż rni,n,im2tn'e. I Blau i Bl1amt,er; w H - Zybelrt (14 3-5 N~nstw '. .ezu Ittalty są na'stępujące: 1; 

ZAWODY O MISTRZOSTWO D. O. K. 
KRAKóW. 

3 P. STRZ, PODHAL. - 20 P. P. 1 : 1. 
KRAKóW, 26 lipca. W zawoda.ch fi

naf.owych o mist'rZJosŁ'wo D. O. K. krakolw
skie~o pomiędzy 3 p. stlrz. podhruI. a 20 p. 
p. żadnej z drużyn rue pl'1zypaało w udz,j,a
le zwycięstwo. Mimo dwukr()ltnego prze
d'łużen~a Zlaf\vlody za.kończyły się nieroz
'Vrzygl1liętą w s,tosuntku 1 : 1. 

"HAKOAH" (Gratz) - "HASMONEA" 
(Lwów) 1 : 1 i 4 : 2. 

GORSZĄCE ZAJśCIA NA BOISKU. 
LWóW, 26 Hpca. W sobotę d niedzie

lę r.oze~rrulla tu 7Jawody ausrŁtrpa.ckta d1t"Uży
llJa "Hrukoah" (GratŁz). P1erWlS'zego dnńa gra 
7JBJkończyła sńę nie'roZls,f,rzygniętą, zaś n'i
ta'jubrz g'ośole zwydężyli 4 : 2. Austrj,acy 
gr.alli t.aJk hl"ut,aln:ie, że oburZ/ona pUiblic'z
lliOŚĆ ż)'ldowsk,a chc,~aJba kh zllilIlczCJW'ać . 
Goście z,mus'zeni byli opuśdć hoilsk,o p'od 
esk'ortą pot~'cji. Sędz~O'WI1ł!ld: pierwszego 
d'n~a p. Leman, drugiego - p. Frusz~. 

A. Z. S. (Lwów) MISTRZEM KL. "B" . 
LWóW, 26 lipca. MistTrostWO kI. "B" 

we Lwowi~ zdobył A. Z. S., bijąc w Hn,a
te swe,go najg;r,oźniejszego pl'lzeciwniik·a -
"maiłY'ch" w sJt'os'unku 6 : 2 (3 : O). 

BOKSERZY ŁóDZCY W PARYżU. 
(p) W koc:lcU b. m. wyjeżdż'aJją :na dwu

ml€iSlęczmy t~en:Dn~ do Pruryża łódzcy bo
kse'1'Zy: Tom.asz ~onarzewski (mi'st1"z Pol
ski) i Tad.eusz KwiatkoWlSki (wyw~adowca 
urzędu śledlCzego). 

KUPON ULGOWY· 
,.Glosu Polskiego" 

z dnia 27 lipca 1925 r. 

Kupon ten daje prawo do nabycia 

W teatrze świetlnym "Nowości" 
ul. Glówna Nr. l 

2·ch biletów ulgowych po 0,75 gr. we 
wszystkie dnie bez względu na seans 
i miejsce. 

I Kupon niniejszy jest watny 
tylko na dzisiejszy pro'"'l 
gram .,Niewolnicy w pę- . 
łach". 

_ .... i A I 

• 
Kuppn teatralny 
"GtOSU POLSKIEGO" 

wainy w dniu 27 lipca 1925 r. 

Okazicie niniejs.lego kuponu upraw
niony jest al) nabycia W !{asie teatru bi
letu ul~o';llego w cenie: 

Zł. 2 za krzeslo od 1 do 8 rzędu 
.• 1.5<J gr. za krzesło od 9 do 13 rzędu 
• 1.50 gr. " kopon do l'lży A lub C 

• 1 do loży B. lub D 
na przedstawienie .,Hiszpańska 

IIlUChB" 

VI 19łnim Teatrze Popularnym 

Łaz'3.,rski, mistrz PolskJi n,a rok 1925 - sekl i Eng,el; w III - Sz,ef1er (163-5 sek.), l 3 lCmc\-t69 p~t., 2) 'Yęg'ry - 65 pk~. 
f,iu,a:- nalszej druży~y -:- j eżeH ,wn:loskow:a.ć KaTpińs,ki i Wli'śn,i'e'Ws~i, w IV - Kermen I ~ l~e\ oS"~)j'CJ~ ~8 1 .~o~ukt.. ~) A ' l~tTJa 
mozemy z wcwrla'J.szeJ f,ormy Jego - me- (16 1-5 s,ek) , SZULst,e~ 1 Tl"Iaut; w V - Ste- I p 1., 'k' ugClS

b 
ałwJa ? pkt. NaJlep

w,;el,e n.a.ddei wróży, fański (15 s,ek, WilłIlińsiki i Dejt'e/r; w VI _ . ~'ZY;'ffi wym l'~.m, y o pO~l.cle rekoruu 
Zn'a,cznie mi.strz,a M ,szego przewyżsZla Beck (15 2-5 sekl, ZeTbe. i He:rmen. I sWl1ata w sZ/tlalecle szwedzk1eJ (1.00- ,20Q-

Szymczyk - stara firma polska, pe'wllIa." W międzybi.egach clio wielkJitch kra,j,o-! 4~-800). 1 Nm;~ rekord na}.ezy :1.0 wę· 
która, przypuszcz'alrue, z powod.z,enl!lem wycn "De'rby" zwyoiężyli: (w I międzybie- I gr W. czas : 5 , . 
bron,i'Ć będzi.e harw polsk,ch. Sp,okój, do- I gul Ga.rl'ey (14,45 sek.), Zybe,rt i St.al1ikie- • Z!!!~!!!~~~~!,!!!!!!!!~!!!!!!!1Jiib! 
sk,on,arły fini!sh jeżdźc.a tego slptl1a'wily, że i wicz; w II - SZI)'IIIllc,zyk (14 3-5 $lek), Ahell -
podobał O'n slę zn,acznJ.:~ wtięcej niż m~st.rz ! i Sz,eJler; w III - ŁaZla'rs.ki (15 2-5 s,ek.), 
Pol,ski i przYZDI<J. ć trzeba, ż.e by,ł on ma,jlep- I Kermen i BalliodzlilejlS<ki; w IV - "Stlef', 
szyrn kolarzem na WlcZJol"lalj,s,zy,cn Zlalw,od.alch. Ste,f,ańslk'i i MiUelr P.j w V - Sznnydt 

Obok Szymczyka wybij,ał się "St'ef" - 14 1-5 s·ek), L(irnlge i Beck. (Startują.cy w 
~a,ko cio.skonill.ły materjlal, przed który:m 0- międzybi'elg,ach p,rzybyli ;,a,ko pi~wsi w 
tworem stOli świ.etna pny'szł,ość. F,akt, przedbieg,ach do "De'rby"), 

CIEl DA PRACY 
POTRZEBNY że 'W konkurencji przeciw Ła,zIall'skiemu wy "W repechageu II do "Derby" zwyc.ię-

s~edł "Stef" zwy.c'ięską ręką, świla,dczyć żyli: (I sell",ya ) ZyherŁ (14 3-5 slek.), Kelr- czeladnik blacharski Kilińskiego 201 
może" Żle kl'a.sla, ja.ką jU1Ż mł.ody ten lroilarz m€ln i StedialI'lski; w II - Lrunge (15 s.ek), 
prezentuje - me test pr.zedętnla. Ze i, ~- Ba,rtodziej.ski 1. Mi11ell'; w III - Stanklte
dnrak D,a "Ste,f,a" Uczyć nie możnla ao- W1ICZ, Abel i S2'!ef1.er. 

185-' 

wiódt bieg w k,onkureiJ .. cj,i z Szymczykiem, W ćWlierćf,in!a~a,ch do "De:rby" zwycię
w którym ml,ody krakowl:la.nin, ze wzglę- \ żyl,j, : (I ćwierćfinał) SzymczY'k i Zyb el1't , w 
du na br.a,k rutyny i taktyki mimo ru,eprZJe- II - Szmydt i GaJrley; w III - La,Zla'l'ski 1 
cięŁn'ego t alJe'1ltu, wyprze,dzony z,O'sba.'ł 2'!nla- Sta,nklj,ewi<cz) j IV - "St,eI" i LaIIlig,e. 
czn;j,e pr z wl8.lrsz,aw:i,aillma. W pół!finl8.,ba,ch do "Dell"by" prZ)'lbY'J,t: 

La.nge, Ba:rtodzi.ejski i Gadey kw.alńH- SZl'tnc,zyk (14 2-5 sekl prz,ed S:mn)7ldtem 
kuj ą s.ie> racz'ej n,a stayerów, Dla ruk godneg,o "Std" (142-5 selk.) przed! La\Zlarslcinn lI). 
uw,algi zdobyć się ru.e zdo1aH. I W f,i'lloa,l.e pi,erwsz.e mi.ejsce uzysklaJ Szym 

DO GABINETU 
dentystycznc~o poszukUje flc,sady dypJomowan} 
lekarz·dent\"~ta z dlugoJetn ia praktyką i z 2run
towną znajollioŚCI1l swe~o dziela. Łaskawe ofertv 
do Adm .• utosu Po\skie~occ sub .Pewna Prak'. 
tyka", 5'<25-3 

PANIENKA 
rosi~nka poszukn.e posady do dziecka. Aleje 
Ko~ciuszki 69, u portiera. 5866-1 

St,alnkiewi.cz wybijał się nl,eprz.edętną l czyk, II - "Stef", III - Lazta.'rski (I), IV 
ba,ktyką pod każdynn jeQlna.k względem u- I SzmY'dt. 
stępował Ła1zarski,emu, Szymczykowi i "B~e,g Zlachęty" na 1200 mtr. zwyciężył i\~AIMICURE 
, Stefow'i". T,a,nnu'e (16 1-5 sck); re nitm przyby:ł H- Cegielnitana Nr, 19, front p.3rter. 

ZawiOdnky łódzcy oloo..z.ali się ni,emll1<el scher. ' 
ni,edYlspOiUtCJW'attl1 I1l~Ż gOlśde. Choć Abel, W "Bhergu zachęty" (9 kll"ążeń)o-przy
Szmydt i Z)'Ibert '(!iza,sl8.lffii uzyskiali z:wy,dę- b)'lł I W/a,uńsk,i (5 m. 35 1-5 sek.); Zla nJ1m 
stwa -- przyZiIlJać trZJeha, ż'e, ze wZlg'lę:du Zerbe i Kt8.IIDińsk,i. 
n/a ~j,czbę stla,rtują<cy,ah i formę ZlaJwod'11ików Najws-p.a,nil8.J.ej Z!a.powi,a.d'ają,cy "Melg p'oJ 
łód2'!k',ch IlJaZlawocL8.lch prz'edostatlllj,c,h p/rZle skklh gwiJRlzd kollatt'\Sk~,c nrue Zlosbł ook,oń
c1W je,żd~c,oan regil1a'Uk,:z.nym - m.i.ejscOlWl czony z nrue'\v~a.cLomych przyozyn. W III 
Klolalrze z8.lwWedtl'i. MiUe~ P, - ,obok Szm)'ld- pr~€ldbie~aIC'h Zlwydę.żyli: (w I) "St.eł" i 
t'a n.wziJejla nlaIS,Z18. - był baa-d'z,o blaldy. - S t:anlkilewlc:z., w III - Lruzarski li Ban-ttOcl7li'e!}-
Nigdzi~, mimo 1iJc1JllJ)"cIh sta.rt6w, rui~ ZIaJjął ski; w III - Szymczytk i Gadey. 
tOn honorow'e,go mie,;S.ca, p0ZW18.11IaJją.c się wy W "EHre HattlJd~CiaIp~e" (00 800 mt'!) , w 
pr,z,edzi.ć P'l',zelz wsozysrtJd'c'h kolaa-zy Zlamietf- którym zwycdęzca j.ed'n,ocześnJ1e wyg,ryWlM 
s,c,owyoh. SzmY'dlt - t'a.},elllt n~e'Prz,ec'i.ętIllY, dla posńlaJdialc~a o.cLp'ow,j.elcLn~,e,go IliUIlllI€TU ro
lecz ni'erutynoWlattly, talk mó<gł, bruk b~IOItlJił w~, Ł8.lZlaJrSlk,i ~2)e~lOrsOlWlał się, dlaryą,c ibYiŁ 
ha,rwy LodIZIi, mv)'lCl1ęŻlaj,ą,c nlalwet Ga/rle')'la. w'i.ele f,ory. 
Obok ru'eg,o wybi';aIł sJę Abel, ki6ry w lkoll1J- W)"giI1a~ t'en biteg SZlmY'dt w <:'ZIaLS~e 
ktweruc,fł pr,ZledlW BaTtodZJi.e?slki'eaDlU wy- 54 3-5 !S'ek 
sZle,dł zwyci'ęską rę.ką. Dent. 

Zawody puharowB klasy B. - W. K. S. ·uHakoah" 3:0 (Z:O) 
w. K. S. NAJPOW AżNIEJSZYM PRETENDENTEM DO PUHARU. 

Na inaulguracyjnem otw,arciu pięknego 
boiska na Ze'Hn6wku - dał W.K.S. nie
zJbite dowody, że posiada on najsi.J.niejszą 
drużynę w ł.ódzlkiej kla,sae B. ROZiporzą
dzając po zwycię'stwie so'hotniem n,ad 
"Hak,olab .. em lJ najwięlkszą HOlŚcią punktów 
-się,gnie on za'pewn.e po puJhar Ł.O.Z 
P.N. Choć li.czono się 0,gó1nie ze zwy:cię
stwem W.iK.SS.-to jednak przy;pU\Sz,cza
no, że "Hakoaih" zademonstruje piękną 
grę i stawiać będzie baNIzo twardy opór 
wo.jslkowym. 

Przypusz'Czenia jednak zawiodły, bia
ło-nie,biescy bowuem wykazaH w każdej 
niema'l linji drużyny powaŻlIle luki ('po'za 
doskonałym bramIkarzem), a cyfrowy re-

I 
zuItat porażlki w małej zaledw1e części 
świadczy ° kolosa'lnej r,óżnicy w po'ziomie 
gry woiskowydl i "Hakoahu". 

Ata'k biało-niebieskich nie wyk,azał w 
ciągu zawodów ani jedn,ego celowego po
ciągnięcia . poza in-teligentną bowiem grą 
Lubochińs,kiego - wszyscy napastnicy 
"Hakoahu" marnow.ali każ,dą piłkę. Edel
baum i \VIaHaclh, poz,a wielką dozą leni-

Obrona - stosookowo natlepsza. Wy
bij,ał się nadewsz)'!Stko b~amikarz-,bardzo 
uzdolniony i Szcz.ęiśliwie gnjący. 

U wojs'kowyclh Bestelk grał na pra 
wym łączniku, por. Konopacki za,ś - w 
obronie. 

Grę prowadzili wOljskowi przez I-szą 
połowę i w 'lwiej części II - z silną prle
wagą. 

W 16 m~n. Strydharsk~ korzysta z za
mieszania podJb'!amikowego i uzyskuje pier 
wszy punkt dla gospodarzy. 

W 36 min. SzumlaIk pOldwy;i;sza re
zultat. 

W II-ej połowie gra się nie,co wyrów
nuje - napad jedna'k "Hakoalhu" wszy.st
ko marnuje. 

W 35 min. Koppe z o'stl'zego strzału 
ustanawia końcowy rez.ultat. 

Sędzia p. Bira n.ieudolnemi rOZlstrzy
gnięciami denerwolWał g~,3.<C'zy i publicz
ność. 

.,UNION" - Ł. T. S. L. 1:6 (1:1). J 

5599-1 

----~~~--~----------------
ZDEMOBILIZOWANY 

żołnierz \V P. r> o s z It k u i e jaldejkolwiekbąd1 
pracy (magazyniera, \Vożne >! tJ i t. p.). 6-kl. gfm
nazjum, Na bardzo dogodnych warunkach. O
ferty sub .M, P 20" do Adm .• Głosu Polskiego·. 

5851-1 

Mieszkanie 
kilkupokojowe z dużym salonem (ewent. 
możl. połącz, 2 pokoi) w czystym do
mu w śródmieściu poszukiwane, 
Oferty dla W. Lipińsldego, Ewan~ell. 
cka 17 m. 4 846-2 

li Ogłoszenia drobne 

~ 
Po 10 groszy za wyraz . 

II .. • 
• 

Dla poszukujących pracy 
5 groszy za wyraz. Naj· 

~ mniejsze ogłoszenie 50 '1r 

.-
II 

Hauka i wy[bOW, 
W 50 lekcj~ch pod 

gwarancJą, wy
Idu czającą Wszel
kie ryZyKO wyu
cza praktycznie na 
samodzielnego bu
chaltera·bilansistę 
b. rzeczoznaWca z 
wyższem wykształ
ceniem, wf. insty
tutu buchalteryj
no-rewizyjnego. -

Kopno ! sprzettai 

Byle zaraz sprze. 
dam r6żne meble 

Radwańska .N2 17, 
m. 5. 69-2 k 

Uomeslenla rOliil. 

Akuszerk~ Pipiko. 
Wa przyjmuje pa

nie. Piotrlwwska 
132, m. 14. 2t-1O-d 

rui e lJ l e na raty 
l! wszystkich sty
lów, gwarancja kil
koletnia, odswie· 
żanie, zamiany. -
Btolarnia. Lubel. 
ska N26, przy Na· 
piórkowsldego. 

05~-1·k 

lagublone UOHU :~!. 
\\I Olr6dl:u "SCALA" Cegielniana lG 

Kasa czynna od g. 12 do 5-ej pp. i od 
5·ej cło lO·ej wlecz. . I 

stwa - nie dali poznać , że są na boisku. 
Pomoc Mało-niebieski.ch słaba - pra

cowała tylko w defenzywie. 

Przy równej grze w pierwszej i zupeł- I 

nej przewadze w cLrugiej poołwi.e zwycię- I 
ża Ł.T,S,L. w wysokim stosunku 6:1 

Sędzio \\ ał b. dobrze p. Otto. 

NiesamodzIelnym 
instrUkCje w spra
wach organizacji, 
prowadzenia, zam· 
knięcia i rewizji 
k~iąg; reorganiza
cp i regulowania 
meprawidlowo pro 
Wadzonych,sporzą
dzania bilansów, 
sprawozdal1 podat
kowych akcyjnych 
towarzystw i t. p. 
Informacje: ó - 8 
wieczór, PIOtrkow
ska 183, t r)4-I·n 

Littauer Perla zgu. 
bila dowód O~o

bisty, wydany w 
Lnc! 7. ;, :,!:) ):!-:;·z ~~NW++ g"M&CmsW.SNf±' l 


